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Masonerii niebieska l czerwona
Wolnomularstwo budzi nieufność”

W  d z i s i e j s z y m  n a s z y m  a r t y k u ­
l e  c h c e m y  z a p o z n a ć  n a s z y c h  C z y ­
t e l n i k ó w  z t y m  c o  p i s z e  n a  t e m a t  
m a s o n e r i i  i n n a  p o w o j e n n a  e n c y ­
k l o p e d i a ,  a  m i a n o w i c i e  w i e l k a  
i l u s t r o w a n a  e n c y k l o p e d i a  „ G u ­
t e n b e r g " .

A r t y k u l i k  t e n  b r z m i :  
„Wolnomularstwo — ogół taj-

zgromadzcniu wielkiej loży b io­
rą udział przedstawiciele posz­
czególnych lóż.

Każda loża nosi symboliczną 
nazwę, rządzi nią mistrz loży. 
W czasie posiedzeń loży noszą 
członkowie oficjalny strój wol- 
nomularski, wykonując czynno­
ści w myśl przepisanego rytua­
łu. Loże masońskie nosiły daw­
niej nazwę ogólną: łóż świętojań
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nych kiedyś związków, które ma­
ją  Spracować dla w yiszj ch, czy- j 
sto lndzkieh celów, nad wewnę- j 
tn n ym  udoskonaleniem i u s z -, 
■waęśliTąieniem jednostki i es 
łe j ludzkości. Działalność wolno­
mularstwu opiera się jedynie na 
rozumie i na tych ideałach r e l i - ! 
gijnych, na jakie zgadzają się
wszyscy ludzie bez względu na 
wyznania. Stąd łączy w oln om u -: 
lamtwo ludzi, bez względu na 
dzielące ich normalne różnice j 
stanu, narodowości, czy pracy, 
religii, czy dążeń politycznych. |

Wolnomularstwo jest dzisiaj i
związkiem jawnym. Jednak je- j 
go bezwyznaniowość, kult natu- , 
ry oraz właściwe cele, ckryte j
niekiedy tajemnicą, a wkracza- : 
jąc* niejednokrotnie bezsprzecz- | 
nie w  dziedzinę nie tylko etycz­

ną, aie i polityczną, społeczną 
i  gospodarczą, budzą pewną nie­
ufność w jego działalność.

Ł O Ż E  I  W I E L K I E  L O Ż E
Członkowie w poszczególnych 

krajach zrzeszeni są w lożach, 
którymi rządzi loża naczelna, 
zwani, wielką lożą, lub wielkim 
wschodem. Na czele wielkiej lo­
ży stoi wielki mistrz, a obok nie­
go wielka rada urzędników. W ,

skich, przybraną od czczonego 
przez nich patrona św. Jana 
Chrzciciela: zwano je  także nie­
bieskimi, od koloru wstęgi, or­
derów i obszywki fartuszków. W 
wolnomularstwie świętojańskim 
odróżniano trzy stopnie braci 
(członków): ucznia, czeladnika i
mistrza. Z czasem powstatly lo­
że o nowych rytuałach, posiada­
jące od 4 do 95 stopni wtajemni­
czenia. Zaprowadziło je  wolno­
mularstwo szkockie (zwane tak­
że czerwonym od noszenia kolo­
ru) w dzień sw. Andrzeja i stąd 
loże nazywają się lożami szkoc­
kimi lub. św. Andrzeja.

T Y L K O  N IE Z A L E Ż N I  
M A J Ą T K O W O

Przyjmowano do lóż tylko lu-
NBBWHW WMi WłiliftlUiniaMBMB— t e — BE

dzi pełnoletnich, o dobrej opinii, 
niezależnych majątkowo. Jeden 

7 masonów zalecał kandydata na 
posiedzeniu loży mistrzowi i bra­
ciom, mistrz wyznaczał trzech 
braci ślcdzicieli, którzy 4 tygod­
nie śledzili kandydata i badali 
jego stosunki oraz położenie ma­
terialne. Jeśli ci dali opinię przy­
chylną, musiało za kandydata 
ręcsyc dwóch braci; wówczas 
wpisywano narwisko kandydata 
w księdze buduwniczej (proto­
kółów), a na sesji przegtosowy- 
wano jego przyjęcie, wrzucając 
do urny: za — kule białe, prze­
ciw —  czarne; w ybór musiał być 
jednomyślny. Jeśli któryś z bra­
ci oddał gałkę czarną mógł ją  w 
pewnych warunkach mistrz loży 
zamienić na białą. Jeśli czarnych 
gałek było więcej, lecz w m niej­
szości odkładano przyjęcie kan­
dydata na tyle lat, ile było czar­
nych gałek. W razie większości 
czarnych gałek — nie przyjm o­
wano nigdy kandydata do w ol­
nomularstwa

3 P R Ó B Y
Po przyjęciu kandydata pozo­

stawiano mu 2 tygodnie czasu 
na zapoznanie się z rytuałem lo ­
ży; po upływie tego terminu 
składał kandydat przysięgę i pod­
pisywał ustawy. Odbywało się to 
ze specjalnym ceremoniałem ńa 
posiedzeniu loży, gdzie dopiero 
po przebyciu 3-ch prób (trzy 
podróże po sali zgromadzeń: 1) 
z ostrzem szpady na odsłonię­
tych piersiach, 2) pod sklepie­
niem szpad złożonych na krzyż, 
3) wystawiano kandydata na sro 
gość wszystkich żywiołów ). O- 
trzymywkł fartuszek i białe rę­
kawice —  oznaki przynależności 
do wolnomularstwa; wówczas w y

jawiano mu rowuież rozpoznaw­
czy znak masoński. Równie uro­
czyście odbywało się przyjęcie 
do loży czeladników i mistrzów.

Wolnomularstwo powstało we 
wczesnym średniowieczu."
W  d a l s z y m  c i ą g u  a r t y k u l i k  

p o d a j e  w  k i l k u n a s t u  k r ó t k i c h  
z d a n i a c h  b a r d z o  s k r ó c o n ą  h i s t o r i ę  
m a s o n e r i i ,  k t ó r ą  p o d a w a l i ś m y  w  
o b s z e r n i e j s z y  s p o s ó b  w e d ł u g  i n ­
n y c h  e n c y k l o p e d i i  p o l s k i c h .  H i ­
s t o r i a  t a  o g r a n i c z a  s i ę  t y l k o  d o  
d a n y c h  f o r m a l n y c h  i  n i e  z a w i e r a  
a n i  j e d n e g o  i s t o t n e g o  s z c z e g ó łu .

Z r e s z t ą  c a ł y  a r t y k u l i k  p o d a j e  
t y l k o  s z e r e g  w i a d o m o ś c i  z  z a k r e ­
s u  r y t u a ł u ,  a  j e d y n y m  i s t o t n i e j ­
s z y m  n a p o m k n i e n i e m  j e s t  o s t r a ż -  
n e  p o d k r e ś l e n i e ,  ż e  m a s o n e r i a  j e s t  
r ó w n i e ż  o r g a n i z a c j ą  p o l i t y c z n ą  i  
p r z e t o  b u d z i  p e w n ą  „ n i e u f n o ś ć " .

s z c z ę ś l i w y c h ,  k t ó r z y  z  n i e z a c h w i a n q  w i a r q  

i u n o ś c i q ,  g r a j c :  i o c z e k u j q  u ś m i e c h u  F o r t u ­

n y  w  p o s t a c i  w y g r a h e i  n a  L o t e r i i ,  n a b y w c j q c  

l o s y  t y l k o  w  n t e z a w o t i n e i  k o l e k t u r z e

A W O L A N S K Ą
\  C e n t r a l a ,  W a r s z a w a ,  N o w y  S w i a ł  1 9 .  > £

O d d z i a ł y  w W a r s z a w i e ,  W i l n i e  l K r a k o w i e .  
Ciągnieni® I klasy 42 Loterii rozpoczyna sią 22 czerwce^
Z a m ó w ie n ie  z a m ie j s c o w e  z a ła tw ia m y  o d w r o tn ie ^

Konto P. K. O . 7 1 9 2 .

P n y m m m n  e jest drugą naturą.,
Udogodnienia w okresie wakacyjnym

d la  p r e n u m e r a to r ó w  „ A B C
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„ P r z y z w y c z a j e n i e  j e s t  c l r u g ą  
n a t u r ą "  —  p o w i a d a  p r z y s ł o w i e .  
C z ło w ie k  p r z y z w y c z a j a  s i ę  i to  
b a r d z o  s i l n i e ,  n a w e t  d o  p r z e d m i o ­
t ó w  m a r t w y c h .  B a r d z o  m o c n o  
p r z y z w y c z a j a  s i ę  c z ł o w i e k  d o  g a ­
z e ty .

P r e n u m e r u j ą c  i c z y t a j ą c  w  c i ą ­
g u  l a t  „ A B C "  c a ł a  r o d z i n a  p r z y ­
z w y c z a j a  s i ę  d o  p i s m a ,  z a p e w n i a ­
j ą c e g o  c o d z i e n n ą  z d r o w ą  l e k t u r ę  
w  p o s t a c i  p i e r w s z o r z ę d n y c h  a r t y -

J .n n p i s z ą :

p r o b l e m  k a p i t a l n y
W  s p ra w  e

min. Kdściałkowskiego
Z  M i n i s t e r s t w a  O p i e k i  S p o ­

ł e c z n e j  o t r z y m u j e m y  n a s t ę p u j ą c e  

pismo:
„Wielce Szanowny Panie Redak­

torze.
W  związku z notatką, zamieszczo­

ną w A. B. C. z dnia 21 bm. o spo-
Marianem! T e d n a k  w s z ę d z i e  t e n  s a m

Zyndram Kościalkowskini, stwier­
dzam na podstawie sprawozdania 
Ubezpieczalni Społecznej w Wilnie z 
dnia 20 bm., że p. Turski został 
przez administratora majątku zgło­
szony od dn. 1. VIII. 1934 r. do 31.

( W )  C o r a z  w y r a ź n i e j  z a r y s o ­
w u j e  s i ę  j e d n o m y ś l n o ś ć  o p i n i i  
p o l s k i e j  g d y  c h o d z i  o s t w i e r d z a ­
n i e  r a ż ą c e j  d y s p r o p o r c j i  m ję c iz y  
k a p i t a l n y m i ,  z a s a d n i c z y m i  p r ó b i e  
m a m i ,  k t ó r e  s t o j ą  p r z e d  P o l s k ą ,  
a  c i a s n y m  k ó ł k i e m  t .  7.w. „ b i e ż ą ­
c e j  p o l i t y k i " .  T e  p r o b l e m y  z a s a d ­
n i c z e  u j m o w a n e  s ą  r ó ż n i e  p r z e z  
r e p r e z e n t a n t ó w  r ó ż n y c h  o d ła m ó w  
o p i n i i .  M o ty w  z a s a d n i c z y  j e s t

K T O  B E B O S  
l/EtZYSZŁYR T 

p r e z y d e n t e m :
O s t a t n i o  C a t  - M a c k i e w i c z  p o -

.  , r u s z a  d w a  —  j e g o  z d a n i e m  —  k a ­
lli. 1937 do otezpieczenia prawwnUj ital zagadnienia: kto będzie 
ków umysłowych. Składki za ten o- , , „  v
k re s  z o s ta ły  wymierzone w kwocie Przyszłym p r e z y d e n t e m  R z e c z y -  
rf. 691,2ą i zostały przez pracodawcę, p o s p o l i t e j  i z a g a d n i e n i e  d r u g i e :
w całośe. opłacone. k to  b ę d z i e  l e a d e r e m  g r u p y  p i ł -

Byłbym wdzięczny Panu Redaklo-, sudczyk(-)Wj która pozos(aje poza
rowi za łaskawe pom ieszczenie w 
Pańskim piśmie teg o  wyjaśnienia, 
które podaję w czasie n ieobecności 
Pana Ministra Kości a lk ó w  sk ie g o  w
kraju.

Zechce Pan Redaktor przyjąć wy­
razy poważania — (dr. Tadeusz Dy- 
boski) Dyrektor Departamentu U- 
bezpieczeń Społecznych". ,

STAN CZYNNY

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E :
P R O JE K T Y  N A  S E S JĘ

W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  o d b y ć  się  
•mo p o s ie d z e n ie  R a d y  M in is tró w . Ja k  _ 
s ły c h a ć , n a  p o s ie d z e n iu  ty m  R a d a  j 
M in is tró w  r o z p a trz y  k ijk a  p ro je k tó w  ’ 
u s ta w , k tó r e  z g ło s z o n e  z o s ta n ą  do  
la sk i m a rsz a łk o w s k ie j  n a  s e s je  n a d ­
z w y c z a jn ą .

W Y JA Z D  A M B  W IE N IA W Y - 
D Ł U G O S Z O W S K 1 E G O

W y ja z d  n o w e g o  a m b a s a d o ra  
R z p lite j p rzy  K w iry n a lc , g en . dr. 
B o le s ła w a  W ie n ia w y  D łu g o sz o w sk ie ­
g o  d o  R z y m u  n a s tą p i  w  d n iu  1 c z e rw  
c a  o g o d z . 16 m in . 35.

C O Ś  S IĘ  P S U JE  
„ G o n i e c  W a r s z a w s k i " ,  d o n o s i :  
W  n ie d z ie lę  o b ra d o w a ł  w  P o z n a ­

niu z a rz ą d  g łó w n y  ru c h u  n a ro d o w o -  
p a ń s tw o w e g o , bo  ta k  się  d z is ia j n a ­
z y w a ją  m ło d z i n a ro d o w c y  z g ru p y  
pp. S ta llI, D ro b n ik a , H ra b y k a . N a  z e ­
b ra n iu  s ta rli  s ię  o p o r tu n iś c i  z O ąo-

,O z o n e m " .
U z a s a d n i a j ą c  w a g ę  z a g a d n i e ­

n i a  p i e r w s z e g o  p . M a c k i e w i c z  
p r z y t a c z a ,  ż e  k o n s t y t u c j a  2 3  
k w i e t n i a  d a j e  o l b r z y m i ą  w ła d z ę  
P r e z y d e n t o w i .  D l a t e g o  t e ż  p r z y ­
s z ły  P r e z y d e n t :

...musi to być człowiek, któryby 
dawał wielkie skrzydła swoim 
przedsięwzięciom i zapewniał im 
powodzenie, któryby narodowi 
wskazywał na rzeczy wielkie.
N a  P r e z y d e n t a  m u s i  b y ć  w y ­

b r a n a  „ k a n d y d a t u r a  b o j o w a " .  
D l a c z e g o ?  B o  t y l k o  t a k a  k a n d y d a  
t u r a  d a j e  •—  z d a n i e m  p .  M a c k i e ­
w i c z a  —  g w a r a n c j ę  i n d y w i d u a l ­
n o ś c i ,  b o  —  p i s z e  d a l e j :

Wielka władza dana w ręce sła­
bemu człowiekowi, to jak obluzo­
wana kierownica ciężarowego au­
ta, dana w ręce pięcioletniej dziew­
czynce. Słaba władza może hy'ć 
oddana słabym ludziom, wielka 

władza dana słabemu człowiekowi, 
to katastrofa dla kraju.
W r e s z c i e  s t w i e r d z a  p u b l i c y s t a  

w i l e ń s k i :
Dyskusja publiczna nad pyta 

niem, kto ma być przyszłym na­
szym Prezydentem, uniemożliwi, 
aby tę wysoką godność zajęła o- 
sobisteść słaba, bez charakteru, 
kandydatura kompromisowa. 
K a p i t a l n e  z n a c z e n i e  p r z y s z ł e ­

g o  P r e z y d e n t a  R. P .  n i e  u l e g a
n u  z g ru p ą  p o z n a ń s k ą , k tó r a  w y p o -  j w ą t p l i w o ś c i .  N a t o m i a s t  d y s k u s j a  
w ia d a ła  s ię  ra c z e j za  „ J u tre m  P ra c y "  p u b l i c z n h ,  j a k o  j e d y n y  ś r o d e k  
i k ry ty k o w a ła  ą V y ch  k o le g ó w  « u -  j w y } o n i e n i a  k a n d y d a t u r y  s i l n e j ,

j e s t  nie w ystarczająca i m o ż e  o -  
k a z a ć  s i ę  środkiem zawodnym.
‘CZEGO P O T R Z E B U J E  

P O L S K A ?
W  s p r a w i e  z a g a d n i e n i a  d r u g i e -

s z a w s k ic h  za  a k c ję  p r a s o w ą , s k i ł o - •■ 
w a n ą  -p rze c iw k o  s e c e s jo n is to m . P o ­
z n a ń s k a  g ru p a  „ A w a n g a rd y "  o s t a ­
tec z n ie  z w y c ię ż y ła  w  d y sk u s ji , c z e g o  
w y ra z e m  b y ło  p rz y ję c ie  w  rezo lu c ji 
u s tę p u , p .o św ieco itego  ru c h o m  n a r o ­
d o w y m . P a k t  p o w s ta n ia  w  tak  s z c z u ­
p lej g ru p ie , z w ią z a n e j  p rz y ja c ie lsk im i 
s to s u n k a m i, ró żn ic  id e o w y c h  w z b i t - . 
dzit z n m c p o k n itn ie  w ś ró d  i o i p ro le k -  j S7' e l e P

1 k l n d u j e :

g o  p . M a c k i e w i c z  r z u c a  n a j p i e r w  
n a z w i s k  a  n a s t ę p n i e  k o n -

P o lsk a  nie potrzebuje totalizm u, 
lecz w ybitnych osobistości na p r a - ,  , . ,. . 
w icy i lew icy, I  nie trzeb a się bać . lu d k ic h
w a lili mięUfcy nim i. W a lk a  ta jest 
rzeczą potrzebną. P o lsk a  nie po­
trzebuje „k o n so lid a cji”, lecz w la ­
nie idei i w a lk i o ideę i zw ycię­
stw a id ei, lttóraby lepiej nam  z a ­
pew niała drogę do w ielkości.
I s t o t n i e  m d ł a ,  l a n d r y n k o w a  

„ k o n s o l i d a c j a " ,  z g o d a  d l a  ś w i ę t e  
g o  s p o k o j u ,  d l a t e g o ,  ż e  s p r z y k r z y ­
ł a  s i ę  j u ż  k o m u ś  w a l k a ,  ż e  m o ż e  
n i e  m a  s i ł  d o  w a l k i  j e s t  t y l k o  m e ­
t o d ą  t a k t y k i .  N i c z e m  w i ę c e j .

..Z E S P Ó Ł"
O  O R D Y N A C J I

T y g o d n i k  . .Z e s p ó ł "  w y d a w a n y  j 
p r z e z  p r z y j a c i ó ł  p o l i t y c z n y c h  m i ­
n i s t r a  P o n i a t o w s k i e g o  p r z y n o s i  j 
r o z w a ż a n i a  o o r d y n a c j i  w y b ó r -  j 
c z e j .  P i e r w s z ą  p r z e s ł a n k ą  j e s t ,  ' 
ż e  n i k t  d z i s i a j  n i e  j e s t  z a d o w o lo -  j 
n y  z o b e c n e j  o r d y n a c j i  e r g o  t r z e ­
b a  j ą  z m i e n i ć .  i

J a k  j ą  z m i e n i ć ?  T e z y  „ Z e s p o - ! 
ł u “  s ą  n a s t ę p u j ą c e :

...w prow adzenie pięcioprzym iot-  
nikow ej o rd yn a cji w yborczej na 
modle tej, która była przed m a­
jem  1926 r. m usiałoby doprow a­
dzić do sejm u bez w yraźneg o ob­
licza, skłóconego podzielonego na  
m ałe g ru pk i, sejm u o w ielkiej 
przew adze m niejszości n aro d o ­
wych.

S eim  taki w p ły w a łb y  na opóź­
nianie po w staw ania siln y ch  p o l­

skich gru p  społeczno - p o lity cz­
nych. B y łb y  b ard ziej przeszkoda  
niż pomocą w budowie w ielkiej 
Polski. D o czekałb y się silnych, m o­
że za s iln y ch  ja k  na sw e życie, u- 
derzeń z zew nątrz.
„ J ó z e f "  —  t a k  e n i g m a t y c z n i e  j 

p o d p i s a n y  j e s t  b o w ie m  t e n  a r t y -  i 
k u ł  —  w y w o d z i  d a l e j :

J e ś li n ie  zdecydujem y się na za ­
sadę rozdzielen ia p ra w  po litycz­
nych od p ra w  ludzkich i stw arzać  
nadal będziem y koncepcje rów no­
ści politycznej w szystkich , kto ma 
ochotę zam ieszk ać kiedyk o lw iek w 
R zp lite j dw ie przed sobą będziem y 
m ieli d ro g i: sejm  o szkodliw ej w ar 
tości, lub sejm  d obierany p rz y  sto­
sow aniu różnych chw ytów  po pro- 1 
stu m ów iąc m achlojek, które nie 
dopuszczą tych, dla k tó ry ch  R z p li-  
ta jest obca lub w roga.

W y b ie ra m y  drogę trzecią —  o- 
tw artą i  szcze rą : ro zdziału  p raw  
politycznych od ludzkich.
„ Z e s p ó ł "  w y s p e c j a l i z o w a ł  s i ę  

w e  f r a z e o l o g i i ,  p r z y p o m i n a j ą c e j  
d o  z ł u d z e n i a  h a s ł a  n a r o d o w e .  T a k  
j e s t  r ó w n i e ż  z t ą  . . d r o g ą  t r z e c i ą "

r o z d z i a ł u  p r a w  p o l i t y c z n y c h

k u l ó w  p o l i t y c z n y c h ,  g o s p o d a r ­
c z y c h ,  s p o ł e c z n y c h  i n a u k o w y c h ,  
c i e k a w y c h  w i a d o m o ś c i  z  k r a j u  i 
z a g r a n i c y ,  f e l i e t o n ó w ,  r e p o r t a ż y ,  
w y w i a d ó w 7, r ó ż n y c h  s p e c j a l n y c h  
k f o n i k  i  w r e s z c i e  i n t e r e s u j ą c e j  z a ­
w s z e  s e n s a c y j n e j  p o w i e ś c i .

G d y  n a d c h o d z i  l a t o ,  z p r e n u m e  
r o w a n e g o  p i s m a  k o r z y s t a  t y l k o  
c z ę ś ć  c z ł o n k ó w  r o d z i n y ,  p o z o s t a ł a  
z a ś  w s k u t e k  w y j a z d u  n a  w i e ś  s k a ­
z a n a  j e s t  n a  d o r y w c z e  k u p o w a n i e  
„ A B C " ,  w z g l ę d n i e  p o z b a w i o n a  
j e s t  w  o g ó le  p i s m a .

A b y  t e m u  z ł u  z a r a d z i ć  w y d a w ­
n i c t w o  w  o k r e s i e  u r l o p o w y m  t j .

PAM IĘTAJ  
O  BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH

» » i

o d  1 c z e r w c a  d o  3 1  sierpnia wpro 
w a d z a  p r e n u m e r a t y  wielokrotne.

K a ż d y  d o t y c h c z a s o w y  stały pre­
n u m e r a t o r  „ A B C "  m o ż e  na okres 
l e t n i  o p r ó c z  p r e n u m e r a t y  zasadni­
c z e j  ( z ł .  2 .3 0 ) ,  z a m ó w i ć  dla wy­
j e ż d ż a j ą c y c h  n a  u r l o p  członaćw 
r o d z i n y  d o d a t k o w ą  prenumeratę 
z a  c e n ę  zł. 1 g r .  45 wraz z kosz­
t a m i  p r z e s y ł k i .

J e ś l i  p r ó b a  „ A B C "  okaże się 
p r a k t y c z n ą  b ę d z i e  o n a  kontynuo­
w a n a  w  l a t a c h  n a s t ę p n y c h .

W n i o s k i ,  d o t y c z ą c e  prenumera­
t y  d o d a t k o w e j  n a l e ż y  kierować 

d o  k a n t o r u  „ A B C " ,  Nowy Ś w i a t  
15 m .  1, t e ) .  2 2 4 - 5 0  l u b  do Admi­
n i s t r a c j i  A l . . .  J e r o z o l i m s k i e  1 2 1 , 
t e l .  3 0 9 3 3 , - w y r a ź n ie  z a z n a c z a j ą c ,  
ż e  j e s t  t o  p r e n u m e r a t a  dodatko­
w a .

iteink Cukrownictwa **p. Akc. w  Poznaniu
Bilans netto na dzień 31-go grudnia 1937 r. STAN BIERNY

Kasa i sumy do dyspozycji:
a) gotowizna. ..............................
b) pozostałości na rach. żyro wym 

w Banku P o lsk im ......................
c) pozostałości do natychmiasto­

wej dyspozycji na rachunkach 
w PKO. i bankach państwowych _

Waluty zagraniczne:
a) monety złote ..........................

b) inne monety, banknoty, czeki
i p r z e k a z y ................................... _

Papiery wartościowe:
a) papiery państwowe .................
b) listy zastawne i obligacje . .
c) akcje ..............................  . .
d) k u p o n y ........................................_

Papiery wartościowe ustawowego
kapitału zapasowego:

Udziały konsorcjalne:
Banki krajowe:

a) rtostro . . . . . . . . . .
b) loro ...................... . .

Banki zagraniczne:
a) nostro .......................................
b) loro  ............................................_

Dyskonto:
a) weksle c u k r o w n i......................
b) weksle ró żn y ch .............................

Protesty:
Kredyty w rachunkach bieżących:

a) zabezpieczone:
1. cukrowni . . • • • • • •
2. r ó ż n y ch ..............................  .

b) niezabezpieczone:
1. cukrowni . . . . . . . .
2. różnych .  .....................   . _

Pożyczki terminowe:
a) cukrowni ..........................
b) różnych .......................................

(w tym układy za pośrednie- 
twem Banku Akceptaeyjnego zł. 
1.943.948,23)................................

Kredyty akceptacyjne i rembursowc: 
Należności z tyt. transakcyj dewizo­

wych na termin i reportowych:
Ruchomości:    .
Nieruchomości: . . . . . . .
Sumy p rze ch o d n ie :..................
Odbiorcy:

a) krajowi odbiocy cukru . .
b) zagrań, odbiorcy cukru . «
c) odbiorcy towarów . . . .  

Dostawcy: ...................................
Sama bilansowa:” 

Dłużnicy z tyt. gwarancyj:
a) cu k ro w n ie ..........................
b) r ó ż n i : ......................

Inkaso: ...................................
Razem:

-zł
671.782,88

2.370.422,39

3.308.411,02 6.350.616,20

662,54 

24.256,78 24.919,32

35,707,45
3.720,—

718.759,26
538,06

1.091.016,04 
29.077,15

405.210,88

758.724,77

2.266.532,31 
5.659.270.4G

1.120.093,19

405.210,33

40.895.100,22
5.282.356,49 46.177.464,71 

270.956,—

29.233.357,47
9.399.927.09

165.044.71 39.293.329,27

6.058.447,20
2.446.676,46 8.505.123,66

zł
12.000.000,—
4.432.000,—
3.218.000,—

111.257,75
4.458.312,57

423.416,03 . 
2.510.605,— '

Kapitały własne:.
a) zakładow y...................................

b) zapasowy . . . . . . . . .
c)* inne rezerwy . ..........................

Fundusz amortyzacyjny nieruchomo­
ści: .............................. ....

Wkłady:
a) na książeczki..............................
b) inne natychmiast płatne . . .
c) inne płatne za wypowiedzeniem 

i te r m in o w e ......................
Rachunki bieżące:

a) cukrowni ................................  8.522.484,43
b) r ó ż n y c h .......................................  7.555.280,08

Różne natychmiast płatne zobowią­
zania: ................................................

Banki krajowe:
a) nostro ....................................... —
b) loro ...........................................  1.523.176,57

Banki zagraniczne:
a) nostro . . . ’ ..........................

1. kredyty ba n k ow e.....................  236,77
2. kredyty dla przemysłu cu­

krowniczego .......................... 6.058.447,20
b) loro . , ..............................  328.053,35

Redyskonto w e k s l i : ..........................
Dyskonto akceptów Banku Akcepta-

cyjnego: ............................................
Zobowiązania z tyt. kredytów ak­

ceptacji nych i rembursowych 
Zobowiązania z tyt. transakcyj dewi­

zowych na termin i reportowych:
Sumy przechodnie: ..........................
Odbiorcy:

a) krajowi odbiorcy cukru . .
b) zagrań, odbiorcy cukru . . .
c) odbiorcy tow a rów .................

Dostawcy:
a) cukrownie za dost. cukier:

1. na rynek krajowy . . . .
2. na rynek eksportowy . .

b) dostawcy towarów . . . .
Zyski:

a) z lat ubiegłych .......................... 436.008,25
b) za rok 1937 ..............................  1.377.819,95

19.650.000,—

488,720,48

11.624.023,13 16.193.593.45

2.786.870,75
20.280,22

1.001.265.43

6.946.909.39
1.417.983,26

138.524,73

16.077.764,51

98.446,90

1.523.176,57

6.386.737,32
42.032.987,57
1.177 J87.—

423.416,03

2.504.250 —  
1.456.363,45

3 808.416,40

8.503.417.38

1.813.828,20

3.792.795,91
646.620,87

2.439.604,90 
8.504,54 

108.620,54 2.556.729,98
*

1.018.100,72 Suma bilansowa: 122.139 055.35

Zobowiązania z tyt. udzielonych
gw a ra n cy j:.......................................  5.868.924.58

Różni za in k a s o : ..............................  1.386.748,63

i:2 ’ 39.055,35
5.205.237.84 

573.686,74 5.368.924,58 
1.386.748,63

129.394.728,56 Razem: 129.394.728,56

W POZNA MIL
O D D Z I A Ł  „ A B C "  

m i e ś c i  s i ę  p r z y  u l .  27 G r u d n i a  2 
P r z y j m u j e  p r e n u m e r a t ę ,  

o g ł o s z e n i a .

STRATY RecliuneK zysków i strat na dzień 31 -g a  grudnia 1937 r. ZYSKI

Procenty wypłacone . . . . . .
Prowizje w ypłacone:..........................
Koszty handlowe:

a) wydatki o s o b o w e ......................
b) świadczenia soc ja ln e .................
c) wydatki rzeczowe . . , ..

P o d a tk i:................................................
Amortyzacja:

a) nieruchomości . . . . . . .
b) ruchomości

Odpisy na dłużnikach: ......................
Rezerwa na wątpliwe należności: . 
Rezerwa na straty kursowe papie­

rów ustawowego kapitału zapaso­
wego : . ...........................................

Zysk: . . . . . . . . . . . .

zł zł
92.325,87

2.505.561,43
3.246.742.62

178.702,46
718.298.lv 4.1 43.743,18

500.987,—
55.310.Cv
64.793,91 *23.104,35

14.705,47
2:16.000.—

4.000,—
1.813.823.29

■'9T46lT2.ii8.50

Pozost. zysków z lat ubiegłych:
Procenty pobrane:..............................
Prowizje pobrane:

a) z operacyj bankowych . . . .
b) z tyt. komis, sprzedaży:

1. c u k r u .......................................
2. różnych to w a ró w .................

Różnice kursowe: . . . . . . . .
a) zyski na papier, wartościowych 

i udziałach..................................
b) różnice walutowe na rachun­

kach walutowych . . . .
Dochody z nieruchomości: . . .
Zwrot sum dawniej odpisanych . . 
Zysk na sprzedanych nieruchomo­

ściach i ruchomościach: . . . . .

zł

653.044,74

2.493.090.24
340.302,02

10.714.63
42.889,99

zł
436.008,25

5.235.564,32

62.604,62
78.598,55
86.784,95
74.350,81

; S:
9.461.258.50


